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Do naszych czytelników ! 


Oddajemy w ręce Szan. Czytelników 
pierwszy namer „SŚwastykić. Czynimy to 
na prośbe naszych zwolenników, którzy 
pragnu uświadomienia o eełach „Pol. Partji 
Nar.-Soe'. i nabycia głębszego uświado- 
mienia narodowego. Czynimy to również 
dla eelów propugandowych naszej ideji 
wri ludu gdyż pismo jest najlepszym 
i najpewniejszym propagatorem po wszy 
stkich zakątkach Polski. 

Mieliśmy cywiłna odwagę nazwać pismo 
nasze „Swastyka”, a uczyniliśmy to dlate- 
so, by pokazać Niemmeom, źe nie zapom- 
nieliśmy o wyłącznych prawach polskości 
do swastyki, że tego prawa odmawiamy 
Niemeum i rewindykujemy je dla siebie. 

Celem naszym jest praea dła potęgi 
Polski w myśl wskazań narodowego mesja- 


nizmu, który głosimy, praca w obronie na- 
rodowego proletarjatu polskiego i 
kich warstw pracujących przed wyzyskiem 
kapitału, a to dla rozszerzenia polskości 
i umocnienia fundamentów Polski. Ma nim 
być narodowy proletarjat, uŚwiadomiony 
narodowo i przejęty ideja potęgi Polski 
i jej posłannietwa dziejowego. Chcemy 
oświetlić nowy program akcji narodowej 
dla odzyskania przedewszystkiem dawne- 
go stanu narodowego posiadania, zniszcgo- 
nego przez zaborców i rozbiory, dla odzy- 
skania dawnej sławy polskiej i dawnego 
stanowiska w Europie. Gdy będzie szczę- 
śliwa i potężną Polska, bedzie 
szęzęśliwą i lepszą dola polskiego ludu. 


SZETo” 


równięż 


Prosimy naszych Szan. Czytelników o po- 
parcie naszych eelów i naszego 
o przysyłanie nam korespondeneji i 
kułów uzgodnionych ż naszym programem. 
Każdy komu droga i wielka przeszlość 


pisma. 
arty- 


Hitler podchwycił polską myśl. 


Mitler, twórca niemieckiego narodowe- 
go secjalizmu wystąpił ze swoją ideją do- 
piero w 1919 roku. Do swego „natchnie- 
nia” zaczerpnął jednak wzorów gdzieś in- 
dziej, mianowicie... w Polsce. Otóż już 
przedtem, bo na krótko przed wybuchem 
wojny Światowej powstał rach narodowo- 
socjalistyczny we Lwowie, wśród miłodzie- 
ży robotniezej, niezadowolonej z ukraino- 
filskiej polityki socjalistów i  szkodliwej 
dla rozweju i utrzymania polskiego stanu 
posiadania polityki endeckiej. Ostoja tego 
ruchu we Lwowie stała się ezytelnia T.S.L. 
im. Borełowskiego przy ul. Szeptyckich. 

Wojna światowa zniszczyła pracę pol- 
skiego nar. sotcjaliziwu. Natychmiast po 
upadkn Austrji odżył tren ruch tym razem 
w Krakowie, gdzie zorganizowano w grudniu 
1918 r. partje, p. u.: „Polskie Stronnierwo-Na- 


powział 
grunt nie- 


się o takich ideach w Polsce, 
myśl przeszczepienia ich na 
miecki, przeżarty socjalizmem międzyna- 
rodowym. Ideę polską jednak Hitler zu- 
pełnie spaczył brutalnością, niemiecką za- 
borezościu. 

Hitler oparł się na młodzieży, która do- 


rógłszy pomogła mu po kilkunastu latach 
pracy oLjać „volle Macht“ — pełnię wła- 
dzy. 

Niemcy przeżarte socjalizmem i mar- 
ksizmem nie są zdolne znosić na dlnższy 
czas niewolniczej wprost dyktatury hitle- 
rowskiej, tiembardziej, że idea nar. socja- 


listyczna nie wiązała się historycznie 
z Niemcami, a została sztucznie przeszcze- 
piona na grunt niemiecki. Hitlervzm roz- 
wijał się tyłko wtedy, gdy był bez władzy, 
w apozycji do socjalistycznych rządów. 


rodowo-Socjalistyczne”, głosząca socjalizm Pociagał tem masy miodzieży. Dzisiaj sO- 
z charakterem narodowym, haslo potęż- cjalizm i komunizm ongi tak potężne 
nej Polski, odrodzenie Narodu moralne skryły sie pod ziemię, skąd rozsadzą «de 
i narodowe, i nacjonalizm. kłatkę niewoli prędzej, niź się tego spo- 
Niestety, podezas gdy twórcy tego ruehu dziewamy, możę predzej, niż to  przepo- 
pozostali w szeregach wojskowych, to rów- wiada wrożka, wróżąca Hitlerowi na rok 
nocześnie w Niemczech Hitler „poszedł do 1936, śmierć z ruk jego straży przybocz- 

cywila, i zaczał dzialoć. Dowiedziawszy nej, a wiee przyjaciół politycznych. 
pon 


Swastyka znakiem odrodzenia narodu. 


Na światyniach pogańskich, domach, 
figyuraeh, urnach, posągach światowida na- 
si praejeowie umieszczali znak, oznacza” 
jący piekno, mądrość, miłość, wiarę, Wszy- 
stko, co wzniosłe, szlachetne. I dziś swa- 
styka używana jest w Polsce jako symbol 
i jako ornament. Jako symbol czysto sło- 


wiański przyjęło ją Wojsko Polskie, i tak 
4 pułk strzelców podh., to samo 1 p. s. p. 
oraz iune. 

Żnak swastyki. Ten symbol ognia, sym- 
bol naszych praojeów my narodowi sacja- 
liści przyjęliśmy jako znak naszej partii, 
pod którym  podniesiemy,  pobudzimy 


Warunki przedpłaty : 


kwartalnie "50 groszy. 
pół rocznic . V— z. 
__rocznie _ 2— al. 


Polski i wskrzeszenie jej potęgi z czasów 
Jagiellonów i Batorego, kto w. krzywdzie, 
poniżeniu i nędzy polskiego narodowesy 
proletarjatu widzi przedewszystkiem wspól- 
ną krzywdę i słabość Narodu-Polski, ten 
udzieli nam i naszym zamierzeniom SWE: 
poparcia. W ich wiee rece »ddajemy los 
naszego pisma i wielkiej naszej ideji. 

„Polsko — zbudź się“ 

Redakcja ,„Swastyki”. 


Apel do Rządu w sprawie 
inwalidów wojennych, 


Wedlug zapowiedzi mają z dniem 1 bwietrua 
mwałidzi państw zaborczych imaiący mniej niż 25* A 
niezdolności, stracić rentę. Zatrzymają ja tvtko po- 
wyżej 23" i to stracą 10-ta cześć ze swej reni. 
W ten sposób Rząd chce zaoszczędzić 35 milj, zl. 
jeżeliby ta zapowiedź weszła w życie, liczne rzesze 
inwalidów bezrobotnych i zdanych tylko na reme 
stracą i tę ostatnią podporę. 3 i 

Czyż Rząd nie mógłby znalezć innych źródel na 
pokrycie renty inwalidzkiej? W imię ludzkości 
zwracamy się w obronie tych najbiedniejszvch Z go- 
rącym apelem do Rządu o wstrzymanie akcji 
bioru rent. 


oN- 


m a a OE ROA 


z martwoty do życia nasz 


| potężny naród polski. 


ongi wielki 


Cheemy go dźwignać, uszeześliwić, 
Chcemy nim eały świat zadziwić. 


Duch swastyki — to przekreślenie nir- 
woli, poddaństwa, jakie nasi możnowładey 
i szlachta narzucili swoim braciom z jeń- 
nego i tegosamego narodu, to przekreśl- 
nie słabości, jaką przez poddaństwo na 
Polskę sprowadzili. 

Swastyka. Symbol równości wszystkich 
Polaków, zaprzeczenie przywilejów i ra- 
bunkowych bogactw — a zapowiedź odro- 
dzenia sprawiedliwości. dobra, prawd 
Prasłowiańska krwawa swastyka, ten plo- 
mienny znak ognia, spali zło, upodlenie. 
nędzę. Jak kruszee w ogniu sziachetnieje, 
tak odrodzi się w naszym prasłowianskim 
znaku polskość, skazana na upadek i za- 


gładę od chwili usunięcia go z naszej 
ziemi. 

Niech ten płomienny znak ognia roz- 
pali nasz narod do wielkich czynów Ste- 
wiańszczyźnie — Polsce pisanych. Niech 
się obudzą do jedności i dla wielkości 


Polski wszystkie połskie plemiona od Ma- 


cierzy-pólskości oderwane ręką wrogów, 
od Bałtyku po Karpaty, od  połańskiegn 
Dniepru po Labe, tuak dlugo słowiańską. 


GRE 
Swie- 
slofń cit 


póki znak swastyki, znak wolności 
cił tym ziemioin. Niech ten znak 


ożywi zamarłlo polskie plemiona na slo- 
wiańskiem cmentarzysku, gdzie dziś za- 


gnieździł sie wróg, który. skradł swastyke 
słowiaństwu, pohańbił, biorac za swój 
znak germańistwa przemocy nad naszymi 
braćmi, gwałtu. nad własnymi rodakami. 
bezprawia, zła, okrucieństwa, wojny i znisz 
czenia. Niemey nie mają żadnego prawa 
do swastyki. Nawet nie mają dla nici 
nazwy. tylko sztuezną, jako „krzyż hako- 
waty". Wieksze od niech prawo mieliby 
Włosi, swastyka była znana w Lacjum. 


Str, 2 


EKtrurji, znały swastykę Indje, Egipt, na- 
wat uiearyjskie Chiny. s 
Znak swastyki — w dniach grozy i za- 


wierughy znak siły, skupienia do obrony 
przed burbkarzyńicą- napastnikiem. Podno- 


SWASTYKA 


simy ten plomienny znak na otuche,uświać 
domienie Polakow o wielkiej misji — me- 
sjaniźmie polskim, o przynależności do 
sławnego polskiego Narodu, któremu 
w Europie pisana wielka, świetlana przysz- 
łość. 


Oćzyścić ruch narodowy z endecji. 


Nieszczęściem polskiego ruchu narodo- 
wego jest opanowanie go przez endecję. 
ś)panowała go zaś i wzięła w arende 
już dawno, bo jeszcze przed wojną. Co 
dała nam ona dobrego ? 

Woesmy działalność endecji w Ziemi 
<zerwieńskiej, której polskości mienią się 
jedynymi obrońcami. Przed wojna jakaś 
slepota dotknęła tamtejsze społeczeństwo 
polskie. 5podziewało się ono od nich 
obrony zagrożonej przez Rusinów pol- 
skosci. Ładnie ta obrona wyglądała. Do 
czasów 1905 roku endeków prawie że 
nic było w Małopolsce. Dlatego też nie 
było wałk narodowościowych. Dlatego 
lwowscy gteko-katolicy czuli się prze- 
ważnie Polakami. Na 24 tysięcy gr. kato- 
likRów przeszło połowa przyznała się do 
polskości, nawet w niektórych cerkwiach 
(np. na Łyczakowie) jeszcze do 1906 ro- 
ku odbywały się tylko polskie, nabożeń- 
stwa. 

Aż przyszli endecy. Rozpętali szowi- 
nizm obrządkowy, wyznaniowy i poczę- 
li odmawiać greko-katolikom prawa do 
polskości, dosłownie odganiać od pol- 
skich towarzystw. Otrzymane od pewne- 
so obywatela 10.000 koron na akcję 
uświadomienia greko-katolików Polaków 
ówczesna redakcja „Słowa Polskiego" 
oddała „pryncypialnie' na zupełnie inne 
celc. Endekom dzielnie pomagali ich pa- 
chołkowie czarniejsi klerykali i inne pra- 
wicowe ugrupowania, ba, z pomocą 
przyszli im socjaliści. Odtąd rozpoczęła 
się szybka ukrainizacja Lwowa, procent 
Polaków wśród  greko-katolików spadł 
do tl4 i topnieje nadal. 


Po tak gruntownej pracy endeków nie 
poznałbyś dz zisiaj Lwowa. Zruszczał do 
tego stopnia, że dziś hajdamacy ośmie- 
faja się. .opanowywać ulice“. Znikli gr. kat. 
Lisiewicze. Makowicze. a przyszli zukra- 
inszczemi Kossaki, Zyblikiewicze i cała 
falanga renegatów polskiego narodu. I to 
dzieki „narodowej” pracy endeków. 

Podobny wynik „pracy narodowej“ 
mamy w b-zaborze rosyjskim. Tu endecy 
swoją nietolerancją religijną doprowadzi- 
li do zagnieżdżenia się hajdamaków na 
Podlasiu i Chełmszczyźnie wśród najlep- 
szych ongiś synów Polski. Dalej odepchnę- 
Ji prawosławnych Polaków, patrząc spo- 
kojnie na ich ukrainizację i rusylikację, 


ale teraz już doszęśtiiią "i me jak za car- 
skich czasów. KZ 

W b. zaborze. -Pruiskini udają endecy 
wielkich obrońców polskości. Tymczasem 
tylko dzięki nim straciliśmy ewangeliekich 
Mazurów pruskich i kużyczan. I tak wszę- 
dzie bez końca! 

Endecja to nie jesi ruch narodowy. Ża- 
mało im do lego tytułu. Wielki ich 
prorok St. Grabski (no i oni) odżęgny- 
wał się od Mińska i Kamieńca Podolskie- 
go w czasie pokoju, ryskiego, jak "djabel 
od święconej wody. Nie: chcieli Polski 
potężnej, Mimo tych wszystkich „zasług“ 
endecy dzisiaj zawzięcie robią „narodo- 
wą” opozycję i krzyczą na całe gardło, 
że tylko oni w Polsce jedynie narodowi, 
patrjoci. Nic u nich jednak twórczego, 
tylko narodowy nihilizm. 

Niestety, dość duży odłam młodzieży 
akademickiej zalicza się do endecji i po- 
krewnych ugrupowan. Robi znane burdy 
i awantury — bezpłodne, głupie. 

Czas doprawdy, bv „narodowa“ mło- 
dz eż otworzyła nareszcie oczy. Czas. by 
oczyścić ruch narodowy z tak szkodli- 
wego dla sprawy polskiej kierunku, jak 
endecja. 


Spolszczenie liturgji. 


Największa tragedją polskiego narodu 
jest to, że wciśnięty między dwie potęgi 
narodowe: niemiecko-protestancką na za 
chodzic i rusko-prawosławną na wscho- 
dzie, sam nie posiada równie odrębnego 
charakteru narodowo-wyznaniowego. 

Zą naszą zachodnią ścianą istnieje 
zwarty blok niemiecki, ewangelickiego 
wyznania z niemieckim językiem w na- 
bożeństwach, na wschodzie Ruś tw osb 
ności) ze znacjonalizowanym kościoł : 


prawosławnym i gr. katolickim, z Ea 
wprawdzie starosłowiańńskj, ale u ść 
gruntownie a samowolnie zrusze: my. 


zrozumiałej dla busa 


mara W v 7 A 


Kościoły te dzięki 


Jakie stanowisko w kwestji żydows «lej 


zajmuje P. P. N-S,? 


Mimo 700-letniego pobytu w Polsce ży- 
dzi nie czują się Polakami, mówią w wię” 
kszości po niemiecku lub rosyjsku. języ- 
kami narodów które ich wygnał, a niepo 
połsku, językiem narodu, który ich przy- 
sarnał. Dążeniem naszem, hy Polska była 
jednolitem narodowo państwem, wamocnie- 
nie połskości tak, by dorównała liczebnie 
innym narodom Europy, za którymi dzię- 
ki rozbiorom cofnęła się w tył. 

Gdyby więc 3 miljony żydów opuściło 
Polskę, a w ich miejsce przybyło 3 miljo- 
ny Polaków, byłoby to walnym krokiem 
naprzód do spolszezenia Polski i naszego 
wzmocnienia gospodarenego. Z największą 
więc ochotą możemy popierać dążenia ży- 
dów do emigracji do Palestyny, żywiołu 
w najlepszym razie „neutralnego”, obojęt- 
nego dla Polski, mającego jednak w swych 
rękach kapitał, domy, handel, i w dużej 
mierze przemysł. Ich miejsce musza zająć 
Polacy. Nie Ukraińcy, Białorusini, Litwini, 
Niemcy. Wszystkie te terytorjalne mniej- 
szości narodowe są tysiąckroć groźniejsze 
od żydów dla naszej przyszłości i spoisto- 
ści Państwa polskiego, będąc narzędziem 
hitleryzmu w Polsce i na których pomoc 
i zdradę Niemey liczą na wypadek wojny. 
Te mnicjszości starają się przez swój na- 
cjonalizm szkodzić naszemu państwu, na- 
szym dążeniom do rozwoju i potęgi. 

Nasi super-antysemici podsuwają społe- 
czeństwu i przeszczepiają na nasz grunt 
recepty hitlerowskie. Z wielką radością 
np. ogłaszają wiadomości o usuwaniu skle- 
pów żydowskich a rozwoju w ich miejsce 


ukraińskich kooperatyw. Usuwanie żydów 
po to, aby w ich miejsce rozpanoszył się 
ukrainizm, czy inny nacjonalizm, poma- 
ganie mu do opanowywania miast i mia: 
steczek, dzisiaj zażydzonych, ala jednak 
nie ukraińskich i bądź co bądź noszących 
charakter kulturalny polski, pomaganie, 
by w miejsce miljona żydów w Czerwień- 
skiej Ziemi wzmocnił się ukrainizm miljo- 
nem polakożerczego mieszczaństwa — jest 
zbrodnią narodową i zdradą polskości. Je- 
żeli ukraińcy na rozkaz swoich hizlerow- 
skich panów niszczą gwałtami żydów, to 
my nie pójdziemy na taka robotę, nie pój- 
dziemy w jednym szeregu z „chrześcijań - 
skimi“ ukraińcami. Żyd nie jest takim 
wrogiem naszym, jak Niemiec, Białorusin, 
Ukrainiec. Mówimy oczywiście o ukraiń- 
cach, a nie Rusinach, czujących się naro- 
dowo Polakami i nie mających z ukrai- 
nizmem i separatyzmem nie wspólnego. 

W Polsce stosunki są zgoła niepodobne 
do niemieckich. Mamy aż 33%  narodo- 
wych mniejszości, w tem 107/, żydów. Na- 
raz ze wszystkiemi nie możemy wojot%ać. 
Nie wolno bezmyślnie naśladować hitle- 
ryzmu. Wpierw należy odzyskać od tery- 
torjalnych mniejszości słowiańskich nasze 
narodowe straty i doprowadzić do naro- 
dowego stanu posiadania z czasów roz- 
biorów. Dopiero gdy odzyskamy straty za” 
dane nam przez zaborców. gdy polskość 
będzie tak silną procentowo, jak w Niem- 
czech niemczyzna, wówczas możemy po- 
myśleć o tych żydach. którzy nie czują 
się Polakami. 


liturgji, są z narodem bardzo silnie zwią” 
zane, i stanowią jego niesłychaną siłę 
ekspanzywną. Tymczasem w Polsce ko- 
Ściół ma charakter kosmopolityczny, niepoł- 
ski i język łaciński w liturgji. Język ten 
niezrozumiały dla ludu, jest przyczyną 


upa ku religijności, ! eralności i przy- 
czymą wynarodowie 'ia naszego. 
Protestantyzm z niemieckim językiem 


w n bożeństwach zadał polskości i sło- 
w ań twu é iert Iny cios, ni mtcząc w ceia- 
su dwóch wieków doszczęlnie wszystko 
eo bAMiee  Uzlsiejszej Polski. Na tem 
aniu wzrosła bołęga niemiecka iona 
j podporą niemczyž y w kraju i za- 
erunicą. Prawosławie i obrządek gr. kat,. 
dzieki zrozumiałci liturgji 1 nadmiarowi 
księży. gdyż ich nie "obowiązuje celibat, 
zruszczyły w XVI. w. miljony osadników 
z Mazowsza. Podole i Wołyń było nimi 
tak zasiane, że mowę polską w tych zie- 
miach było słychać więcej niż ruską. 
Wszystko to zginęło, utonęło w morzu 
ruskiem, gdyż osadnicy poszli tam bez 
poiskiej liturgji bez polskiego księdza, 
których był brak z powodu c'iibatu, Tak 
zruszczyła się odwiecznie polska Ziemia 
Czerwieńska, Nadbuże, Polesie i inne. 
Jak obliczają, 9/10 ludności ruskiej na 
Podolu, Wołyniu i Ukrainie to zruszcze- 
ni osadnicy z Mazowsza. Ten zabójczy 
dla polskości stan istnieje po dziś dzień 
i niema sposobu na polepszenie, jak dłu- 
go prawosławie i cerkiew grecko-kato- 
licka, będą uprzywilejowane w stosunku 
do kościoła rzymsko-kat. przez narodo- 
wy język w liturgji i małżeństwo księży 
i jak długo polskość będzie ograniczoną 
tylko do katolicyzmu w lać. obrządku. 
Nasz obrządek jest bezsilnym i wcale 
nas nie broni przed wynarodowieniem. 
Stan ten coraz bardziej zmienia się 
na naszą niekorzyść. Aby nas osłabić. 
niemieccy politycy trzęsący Watykanem 
wygotowałi plan odpolszczenia nawet 
kościoła kai. w Polsce. Atak przypuścili 
z dwóch stron naraz. Wymyślili nowy 
obrządek „bizantyński“, aby odciąć pra- 
wosławnym powrót do polskiego kato- 
licyzmu i z obrządku tego zrobili naro- 
dowy kościół białoruski. Ostatnio wzięli 
się nawet do łacińskiego obrządku i na- 
kazali jego zbiałoruszczenie, co im się 
udaje dzięki pozyskaniu w czasie oku- 
pacji niemieckiej kilku księży, równie za- 
przedanych antypolskiej polityce niemiec- 
kiej, jak Ukraińcy. W ten Sposób kościół 
lać. obrządku odpołszcza się, i traci okrzy- 
czany zresztą charakter ostoji polskości 


Xajnowszy wymysł niemiecki to ruch 
za. ufrainizacją cerkwi prawosławnej. 
Mało, im zruszcgonej liturgji starosłowiań- 
skiej. chca zamiast niej wprowadzić je- 
zyk uLiański 1 gwałtem,. jaknajpóspiesz- 
nfeł przęrobić ludność na Wołyniu i Po- 
lęsiu na Ukraińców. Ma to wyłącznie cel 
polityczny, wbicie raz na zawsze klina 
między prawosławie i polskość. Charąk- 
ierystyczne dla upadku myśli polskiej, że 
nikt nie mówi a polonizacji cerkwi choćby 
dła Polaków prawosławnych, choć każ- 
dy wie. że popieranie ukrainizmu to osła- 
bjenie Polski, to praca dla niemieckich 
planów rozbioru Polski. Na tę grozę pa- 
nuje u nas grobowa cisza. Ende y, ten 
ślepy niewalnik Watykanu opanowanego 
przez Niemców í blerykali przypatrują 
się z tępawa głupotą tym niemieckim 
harcom, tej bezczelnej hecy antypolskiej 
na naszej ziemi í ani słówkiem nie pro- 
testują- 

Tak delej być nie może. Musi zeiknąć 
uprzywilejowanie Rusinów, Rumunów: i in- 
nych narodów w kościele katolickim, 
mających narodowe języki liturgiczne i mał- 
żeństwo księży. Specjalnie my Polacy mu- 
simy przestać być najbardziej krzywdzo- 
nym narodem w kościele katolickim. Mu- 
si ustać grana z nami ohydna komedja 
odnośnie do odmowy mianowania pol- 
skich biskupów w Ameryce ı narzucania 
nam Niemców. Nie chcemy wspólnych 
biskupów ani parafij z innymi narodami, 
podobnie jak ich nie mają Rusini. Prze- 
dewszystkiem zaś, idąc po myśli niedaw* 
nego zjazdu liturgicznego w Belgji, na 
którym ks. Veys i inni dla celów religij- 
nego podniesienia ludu żądali wprowa- 
dzenia narodowych języków w liturgji, 
my Polacy, znajdujący się w osobliwych 
a niekorzystnych warunkach wyznanio- 
wo-politycznych, w pierwszej linji d>- 
magamy się języka polskiego w miejsce ła- 
ciny we mszy i nabożeństwach dodatko- 
wych, dalej zniesienia celibatu naszego 
duchowieństwa. 


Gdybyśmy byli te prawa otrzymali 
w XVI wieku, nie bylibyśmy legli w star 
ciu z prawosławiem, nie byłoby rozbiorów 
Polski, bowiem. Rosja nie, miałaby celu 
zagarniać naszych obszarów wschodnich. 
gdyż byłyby one w większości, polskie 
dzieki polskiej liturgji. 


ido" Modrzewskich i Orzechowskich 
-polszczenia kościoła wznawia polski na- 
rodowy socjalizm. 


Równocześnie z kościołem łacińskim 
must zostać spolszczonem prawosławie 
i wszelkie inne wyznania, gdzie przeja- 
wia się dażność do wprowadzenia na- 
rodowego języka. Zadne wyznanie nie 
może być ostoja antypolskich knowań 
i polityczną agenturą zagranicznych po- 
tęg. Kościół w Polsce musi być podporą 
Państwa i polskiego narodu. My Polacy 
mamy wielką misję do spełnienia na wscho- 
dzie, i pod grozą utraty niepodległości 
nie wolno nam ustępować z dotychczas 
zajmowanych placówek — ku zacho- 
dowi. 
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Przeszczepianie hitleryzmu Polski 


Jak na innem miejscu podajemy, Hitler 
nie stworzył nic oryginalnego, bowiem pro- 
gram swojej partji zapożyczył z polskich 
wzorów, które wykoszlawił w duchu 
junkrów pruskich, w duchu odwetu. 

Mimo jednak tego. że narodowy So- 
cjalizm istniał w Polsce juź dawniej, bo 
w 1918 r. ostatecznie skrystalizowany 
w sierpniu ub. roku jako „P. P. N.-S.“ 
(Polska Partja Narodowo-Socjalistyczna) 
pewne jednostki z dawnego N. P. R-u, 
w którem niczego dobrego nie zrobiły, 
oszołomione sukcesami hiterowców, po- 
zazdrościły im tego i próbowały niedaw- 
no rzekomo pierwsze przeszczepić naro- 
dowy socjalizm do Polski, tworząc w 
Katowicach „Narodowo - Socjalistyczną 
Partję Robotniczą”, odmianę N P. R-ru, 

Tym czynem jednostki te ośmieszyły 
się gruntownie. Przeszczepianie nazwy, 
która już oddawna istnieje, a jeszcze 
więcej karykatury programu hitlerow- 
skiego do słowiańskiej Polski, to ni przy- 
szył ni przyłatał. W hitleryzmie tchnie 
duch zaborczy, brutalny, barbarzyński, 
głoszący pogardę dla nie-Niemców, uwa- 
żający innych a zwłaszcza nas Polaków 
za niższy gatunek ludzi. 

Cóż więc można zaczernąć z tego bru- 
talnego programu do stosunków polskich? 
Samą nazwę? Ależ ona już istnieje w 
Polsce, istnieje nasz ruch narodowo-soc- 
jalistyczny, który się nie rozbił, nie by- 


ło rozłamu i wogóle nikt nie został przez, 


nas upoważniony do występowania imie- 
niem nar. socjalizmu. Nie może każdy, 
komu się to spodoba, występować w na- 
szem imieniu, cóżby to bowiem była za me- 
toda konkurencji. : 
Po drugie: Partja, która wzorem hit- 
lcrowców, przyjęła tylko ich nazwę „na. 
rodowych socjalistów“, a program to 
czysta woda, poprostu 


brik programu 


czyni wielką krzywdę polskiej dutnie 
narodowej i wewnętrznym stosunkom 
politycznym w Polsce. Nic dziwnego, że 
na taki brak programu ani na „wiśniów. 
kẹ“ nie dali się ludzie złapać i partyjka 
ta rozbiła się już po miesiącu, :€0 gor- 
sza 'przewódcey jej zaczynają sobie za- 
rzucać po sądach, że na tę robotę -do- 
stali pieniądze i kierowników z... Niemiec. 

Istna maskarada. Zamało wystąpić z 
nazwą, trzeba dać program, do tego 
dostosowany do Polski. Czy może pro- 
gram zastąpią „wiśniowe koszulki“? To 
nowy dowód bezmyślności twóreów tej 
partyjki śląskiej. Cóż ma wspólnego ten 
kolor z naszą tradycją lub charakterem 
narodowym? Zupełnie dobrze zamiast 
„wiśniówki* mogli byli twórcy przyjąć 
„eytrynówkę* lub „pomarańczówkę*, 

A wreszcie: Może programem jest an- 
tyrzadowe, czy-jak sami powiadają „anty- 
sanacyjne* nastawienie tych rzekomych 
„nar. socjalistów“? Ależ niech lepiej 
tkwią nadal w endecji cży w N. P, R-rże, 
bo tam znajdą zwolenników tego swo- 
jego „programu“, ale nie wśród robot- 
ników, ani wśród młodzieży. Radykalno- 
narodowa jej część nie pójdzie na lep 
„antysanacyjnych* haseł, bo innych się 
tam nie doszuka (prócz antysemityzmu). 

Nasi endecy i super-antysemici ólśnie- 
ni są hitleryzmem. Nie chcą widzieć je- 
go grozy dla Polski, Europy, i kaltiry. 
Zamiast tępić go i głosić krucjatę prze- 
ciw barbarzyństwu hitleryzmu, otwarcie 
się nim zachwycają, chwałą go i uspra- 
wiedliwiają. 

Być może, że jeszcze inne jednostki 
zechcą próbować robić interes na „hit- 
łeryzmie" i tworzyć istniejącą(!) już partję 
narodowo-socjalistyczną, ale zapewnia- 
my ich, że spotka ich tensun smutny 
los, co ensperowców ze Sląska. 


Czerwonostalowy strój 


narodowego odrodzenia. 


Faszystowskie ugrupowacia przybrały 
w każdym kraju osobne barwy partyjne — 
zwłaszcza kolorowe koszule, jako części 
partyjnego umundurowania, 

Polscy narodowi-socjaiiści jako zuneł- 
nie samodzielny i oryginalny Kierunek 
polityczny, powstały jeszcze przed wszel- 
kimi faszyzmami i insymi nacjonalizma- 
mi, obrali jako swój partyjny szlandar: 
czerwony z białą staropolską swastyką 
pośrodku i takąż odznakę — a jaka swój 
kolor: czerwonostalowy. 

Kolor ten ma swoje historyczne i ide- 
owe uzasadnienie, Polski narodowy so- 
cjalizm propaguje m. i. rozbudzenie na 
nowo polskiego ducha rycerskiego z cza- 
sów największego jego rozkwitu i naj- 


większego terytorjalnego zasięgu wpły- 
wów — tych twórców polskiej potęgi 
| a 


Antysemifyzm w Niemczech 


i jego naśladowanie w Polsce, 


Jako głównych winowajeów kapitulacji 
Niemiec wobec zwycięskiej Europy zachod- 
niej nważają hitlerowcy żydów i marksi- 
stów (socjalistów i komunistów), którzy 
przez detetyzm, rewolucję, obalenie cesar- 
stwa i przyjęcie traktatu wersalskiego 
przyczynić się mieli do upadku i hańby 
Niemiec. Należy więc ich jako wrogów na* 
rodu niemieckiego usunąć z powierzchni 
ziemi... na razie niemieckiej. 

Ponadto wysunęli hitlerowey przeciw ży- 


dom argument, że ten żywioł, opanowujący 
w dużej mierze życie gospodarcze i umy- 
głowe (zwłaszcza prasę) Niemiec i główna 
podpora marksizmu, jest w zasadzie jako 
obca rasa szkodłiwy dla czystości „pól- 
nocnej". germańskiej rasy „panów, wład- 
eów", niebieskookich, wysokich blondynów 
stworzonych do rządzenia Światem. Gdy 
tylko — rozumują hitlerowcy — rasa ger- 
mańska oczyści się z domieszki obcej nie- 
szlachetnej krwi, dawniej rasy krótkogłow” 


poli ycznej. Ideałem naszym sławne ry- 
cerstwo z pod Grunwaldu, Kirchhołmu, 
Cnocimia i Wiednia. Stalowym był strój 
rycerza naszego czasu wojny i takiegoż 
bo szarego koloru strój jego przy pługu 
czy w domu. Przyjmujemy więc symboli- 
cznie kolor stałowy dla uwydatnieńia ideji 
wzbowienia polskiej tradycji ryeerskiej. 
Nie jesteśmy jednak organizacją woj- 
skową, czy przysposobienia wojskowego. 
Jesteśmy organizacją społeczną. Do bar- 
wy wiec stalowej dodaliśmy kolor, ozna- 
czający charakter społeczny naszego ru- 
chu, kolor radykalizmu społecznego — 
a więc czerwień. Radykalizm społeczny 
z ideą rycerskości nierozerwalnie złą- 
czone, czerwień i stal w jedności — czyli 
„czerwona stal“, oto nasz kolor, ote bar- 
wa polskiego narodowego socjalizmu. 
Niech odżyje w stali polska stawa ry- 
cerska, wskrzeszana genjuszem Wodza 
Narodu Józefa Piłsudskiego — niechaj 
czerwień usunie krzywdy polskich pra- 
cujących warstw społecznych. Niechaj 
nasz kołor rycersko społeczny i nowe 
hasło; „czerwona stal“ zawładnie pol- 
skim ludem roboczym i chłopskim — pol- 
ski strój pracujących warstw, oznaka 
zrównania wszystkich Polaków: Czerwo- 
nostałowa koszula narodowo - socjali- 
styczna. j 
| ||. wie m _ ua "oma E] 


eów ze wschodu, a obecnie żydów, wów- 
ezas z powrotem rasa germańska odzyska 
eechy swoje „panów“, t.j. zdobywozość 
(historja nazwała to „najazdami barba 


Str. + i 
rzyńców z północy), żelazną wolę, siłę, ķtó- 
re zątraciła przez! zmieszanie z innemi ra- 
sami. Wtedy znowu Niemcy zapanują nad 
światem. Należy również dlatego tępić obce 
rasy w Niemczech, zwłaszcza żydów, za- 
przeczenie wojowniczych cech germańskich. 

Niemieckie wywody sa fantastycznen 
majaczeniem ślepego o kolorach. Niemcom 
imponużą kidy skandynawskie, wysokiego 
wzrostu, dlucogłowe, więc uważają, że 
i Niemcy powinni mieć te cechy. Tymcza- 
sem łudność niemiecka nie jest wcale wy, 
soką, z wyjątkiem ludnośsi nad Bałtykiem- 
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a więc zniemezonych Polaków, którzy jak 
wogóle większość polskiej ludności, 
wysokiego wzrostu. 

Ludność w Niemczech jest prawie w zu- 
pełności czysta narodowo, obcych jest tył 
ko 1*%/, żydów i około 1 i pół”/, Polaków 
i nieco innych. Z tak drobnym procentem 
nie potrzebowali się Niemcy liczyć. Po- 
prostu wygnali — rzekomo „nieczystych“, 
ale tylko żydów wschodnich, pochodzących 
z Polski, reszta żydów jako obywatele nie- 
mieccy pozostała, chyba że sami uciekli 
przed grozą obozów koncentracyjnych. 

Cxar TN: 


Na 15-lecie 
polskiego narodowego socjalizmu. 


Upływa właśnie 15 lat od chwili jak 
w grudniu 1918 roku założonem zostało 
w Krakowie „Polskie Stronnictwo Narodo- 
wo-Socjalistyczne". Właśnie Polska powata- 
ła. Odcznwano konieczność, niezbędna po- 
trzebę nowego stronnictwa, niezwiązanego 
żadnymi węzłami z niewolą, w szczególno- 
ści osobami posłów z” duchem dawnych 
parlamentów państw zaborczych, ani de- 
kłaraejami stronnietw lojalności wobec 
zaborców. Potrzeba było zupełnie nieza- 
leżnego nowego programu społeczno-”poli- 
tyeanego, odpowiadającego psychiec i du- 
szy wolnego już Narodu polskiego, jego 
dążeniom do odzyskania dawnej politycz- 
nej potęgi, stanowiska przewodnika naro- 
dów w Europie, pioniera wolności. 


I oto znaleźli się ludzie, którzy widząc 
małostkowość socjalistów i  ludoweów 
w sprawie naszych granie, przyjmujących 
narzucony przez zaborców podział narodu 
polskiego na „Polaków“ i nowe już. sztnez- 
nie stworzone narody, jak także niedałe- 
stwo polityczne i zacofanie spoleczne dru- 
giej części narodu, „jedynych patrjotów" 
endeków, przystąpili do szerzenia nowyel 
myśli: mocarstwowych politysznie i rady- 
kalnych społecznie — pracy państwow:e- 
twórczej wszystkich warstw społecznych 
otad stojacych na uboczu, poświęcenia 
wszystkiego dla dobra i wiełkości Ojezyz= 
ny i pomocy Wodzowi Narodu i twórey 
Niepodległości, zrównania wszysikiek oby- 
wateli-Polaków w prawie do życia. 


jest 


Drobna garstka i baz Zadnych śradków 
rozpoczęła pracę. Poviągnięci świeżością. 
i idealizmem programu znaleźli nie wkrół- 
ce liczni awolenniey — oddani sereemi du- 
szą sprawie narodowo-socjalistycznej.-Mie- 
liśmy pewność zdobycia mandatu do Sejmu. 
Ale celem naszym było nie rozbijać istak 
już skłóconego spoleczeństwa, ani praca 
w bezdusznym i gadawiwym Sejmie, ale 
praca wóród Narodu i dla Narodu, co też 
w osobnej odezwie wyborczej pedkreśli- 
liśmy. 

Tymczasem walka obrończa trwała. Z sze- 
regów partji odeszla wkrótce cała mło- 
dzież — pod broń. Pracę organizacji ehwi- 
lowo wstrzymane. Wielu ozłonków partyj- 
nych nie wrócho z wojny, organizacja 
zdziesiątkowana. Nie prędko podjęto pró- 
bę wznowienia działalności partji. Stara- 
nia te zostały uwieńczone skutkiem dopie- 
ro niedawno, gdy w lecie 1932 r partię 
wznowiono ze zmienioną nazwą „Polska 
Partja Nar. Soc.“ pod znakiem białej swas: 
tyki na ezer wonem polu, w którym swastyka 
i biały kolor oznacza eharukter narodowy 
<zerwony zaś radykalizm spełeczny. 


Grndzień 1918 r. przeszedł do historji 
polskiego i wogóle narodowego soejalizmu, 
Rzueiliśmy Narodowi i Europie nowe ideje, 
dotąd nieznane i trudne do żvozumienia: 
pogodzenie nacjonalizmu 2 soejalizmem -- 
nowe liasła na podniesienie doli proletar- 
jatu polskiegoi w skrzeszenia potęgi Naro- 
dua i Państwa Polskiego, z których to mo- 
gli zaczerpnąć dla swoich narodów pełna 
sarścia obcy -— włoski faszyam i niemiec- 
ki hitleryzm. 


Ż wiarą w twórezu moe naszej ideji 
idziemy znów w przyszłość, która musi 


być naszą. 


W sprawie wyborów 


Ukazanie się „Swastyki* zeszło się 
przypadkowo z wyborami do zarządów 
gminnych, w szczególności do Rady Miej- 
skiej w Krakowie. Jak przy wyborach 
do Sejmu tak i tu stają przeciw sobie 
dwie strony: blok prorządowy i opozy- 
cja pod najrozmaitszemi postaciami. Nie 
zajmujemy się czynnie wyborami, prag- 
niemy na tem miejscu jedynie wyjaśnić, 
czego my żądamy od tych wyborów. Aby 
wybrać iniedzy jedną a drugą stroną, na- 
leży zdać sobie sprawę, co zrobili jedni 
i drudzy: 


1) dla Poiski i unarodowienia mas, 


2) dla poprawy doli pracujących 
warstw. i 
Pod tym kątem widzenia osądzająe 


sprawę dojdziemy do przekonania, że 


nie wiele nam dał okres rządów przed- 
majowych, a wiec dzisiejszej opozycji.. 
Zaniedbano polską politykę zagraniczną 
i wiele wskutek tego stracono, szerokie 
masy nie tylko, że nie uświadomiły się 
narodowo, ale uległy silnemu rozprzęże: 
nin politycznemu w szczególności robot- 
nicy komunizmowi. Pod względem po- 
lepszenia doli pracujących warstw nie 
zrobiono nic, nie przeprowadzono prawie 
żadnych ubezpieczeń społecznych. 


Po maju 1926 Polska zdąża 
ku potędze, robotnik opuszcza szeregi 
komunistycziue i zbliża się do reszty 
społeczeństwa jako  równouprawniony 
członek z tej oddali, w jakiej dotąd żył 
dla Narodu i Państwa. Szezególnie wiele 


wyraźnie 


Odrodzenie niemieckiego grabieztwa 


Pojawiła się onegdaj w Królewcu 
ciekawa, a raczej bezczelna książka z wy- 
pocinami mózgowemi jakiegoś zdzicza- 
łego hitlerowca, niejakiego Bansego, pro- 
fesora uniwersytetu. Traktuje ona ni 
mniej ni więcej tylko o... rozbiorze Pol- 
ski i Rosji, oczywiście w celu zawładnię- 
cia temi ziemiami przez Niemców. 

Możnaby nie zajmować się obłąkany- 
mi z nienawisci wywodami tego profe- 
sora, gdyby nie takt, że Niemcy a hit- 
leryzm w szczególności licząc na popar- 
cie ukraiństwa na wypadek wojny zdą- 
ża otwarcie do powyższych celów i tra- 
ktuje je zupełnie poważnie, co potwier- 
dziło ich barbarzyńskie postępowanie 
w ezasie ostatniej wojny. Dlatego thwil- 
kę zastanowimy się, co nam przygoto- 
wują Niemcy ze swymi sprzymierzeńca- 
mł z 0. U. N. na wypadek swego zwy- 
cięstwa. Nie traktujemy ich więc jako 
wywodów obłąkańca, ale celowo prz emy- 
słiwanej akcji nowoczesnych Hunnów* 

Otóż: rozbiór Polski. Znamy tę bandyc- 


Z braku miejsca odkładamy druk pro- 
gramu P. P. N.-S. do nast. N-ru. 


ką piosnkę. Uważają, że ponieważ potrze- 
bują dia siebie ziemi i nowych krajów. 
należy napaść na sąsiadów i poprostu 
zabrać im ich ziemie i wszystko, co po- 
siadają. Tak przecież postępowali ich 
ojcowie od tysiąca lat. Wiecznie napa- 
dają i rabują. Zrabowali nam ziemie nad 
Łabą i Odrą, wyrzynając tysiące naszych 
braci, W Gdańsku Krzyżacy wymordo- 
wali spokojnie 10.000 Polaków w sam 
dzień odpustu św. Katarzyny. Tak sze- 
rzyli niemczyznę i swoje zabory. A oni 
to nazywali nikczemnie nawracaniem na 
chrześcijaństwo. Nie widzieli tego w Wa- 
tykanie i jeszcze popierali ten łupieżczy 
zakon dając mu pieniadze ze świętopietrza 
składanego przez nas z kerwawicy ludu 
polskiego. 

To, co prof. Banse propaguje, to ordy- 
narny bandytyzm polityczny: napaść na 
Polskę, rozebrać ją, Polaków  wysiedlić 
na Sybir lub na biegun północny, albo 


wytruć, a ich ziemię rozkolonizować mię- 
dzy Niemców. Dalej 


państwa bałtyckie 
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zrobiono na polu ubezpieczeń 
nych. 

Niema więc watpliwości co do warto- 
ści jednej i drugiej strony. Ze sotjali- 
stycznym i ludowceowo-endeekim rządem: 
Polska nie daleko by zajechała: rozprzę- 
żenie dzięki socjalistom przy endeckich 
rządach, zniszczenie narodowe przy rzą- 
dzie socjalistycznym. Jeden kierunek 
szkodliwy dla Polski i Narodu, hugidia 
sfere pracujących. Zaden z niech pie go- 
dzi obu tych konieczności. Dlatego dla 
nas jest z góry pownem, jak się ypo- 
wiedzą wyborcy, tembardziej, że już 
mamy tego częściowy dowód z dotych- 
czasowych wyborów w Kongresówce a na- 
wet w twierdzy endeejj w b. zaborze 
pruskim. 


społecz- 


EMMET: 77 —7”*tpuli"zaROO"] 
przyłączyć do Niemiec, zaśRosji odebrać 
dostęp do Bałtyku zrabować Podole. 
Wołyń i Ukrainę i tam przeprowadzić 
kolonizację. Byłby wtedy osiągnięty ideał 
niemiecki i ukraiński: Polska aniszezoma, 
Rosja zdruzgotuna, 

Jako specjalny dowód wyższości rasy 
niemieckiej nad inne służy piau niemiec- 
ki wytrucia w przyszłej wojnie Bogu du- 
cha winnej cywilnej ludności na tyłach 
gazami, bakterjami tyfusn i cholery. Oto 
kultura. Czyż nie powinny cywilizowane 
państwa całego świata wystąpić przeciw 
nim? Czyż nie powinien taki wróg ludzkości 
razem z hitleryzmem i bansdytyzmem zni- 
knąć w interesie kultury raz na zawsze 
z powierzchni ziemi? 


Niby cywilizowany człowiek proponu- 
je idee, na które czlowiek zżyma sie 
i Ściska pięść, aby mu je wybić z tępe- 
go łba. Trzeba przekazać potomności łe 
idee rabunków, szerzone przez profesora 
uniwersytetu, a żyjącym na przestrogę. 
jako idee najzwyklejszego w świecie 
bandytyzmu i nazwać je ma cześć ich 
piewcy i propagatora .„bans-dytyzmem . 


strony 25 zł. 
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